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Posiedzenie Komiieiu Wykonawczego Polskiego Komiieiu Obrońców Pokoju

Naród polski za pokojem!
Uchwały Światowej Rady Pokoju odpowiadają najżywotniejszym

interesom i pragnieniom społeczeństwa polskiego
WARSZAWA (PAP) KOMITET WYKONAWCZY PKOP NA POSIEDZENIU 

W DNIU 12 MARCA BR. WYSŁUCHAŁ SPRAWOZDANIA CZŁONKÓW DE­
LEGACJI POLSKIEJ NA ŚWIATOWĄ RADĘ POKOJU — Z PRZEBIEGU BER­
LIŃSKIEJ SESJI I RADY.

Zjazd KPI) 
do Generalissimusa

Stalina
BERLIN (PAP) Zjazd Komunlslycz 

ne; Partii Niemoc (KPD), który od­
był się ostatnio w Monachiom, skie 
rował do Generalissimusa Stalina 
(•(•gram, w którym przesyła najser 
deczniej-sze braterskie pozdrowie­
nia bojowe kontynuatorowi dzieła 
Lenina, nauczycielowi i wodzowi 
całej miłuj ęcaj pokój i postępowej 
ludzkości.

My I cały naród niemiecki — gło 
sl m. im. telegram — w;nn| jesteśmy 
wam, narodowi radzieckiemu i jego 
Okryte) chwałę armii wieczystą 
wdzięczność za wyzwolenie od 
barbarzyństwa hit! ero-faszyzmu. 
Zwycięstwo bohaterskiej armii ra­
dzieckiej przywróciło pokój na ca­
łym świece.

Niech żyje na Wiek' przyjaźń mi­
łującego pokój narodu niemieckie 
go z narodami ZSRR!

Audiencja pożegnalna 
ambasadora Lebiedrewa 

u Prezydenta RP
WARSZAWA (PAP) W dniu 13 bm. 

Prezydent RP Bolesław Bierut przyjął 
w Belwederze na aud'enoji pożegnal­
nej ambasadora ZSRR w Polsce Wikto­
ra Z. Łeb red ewa.

♦
WARSZAWA (PAP) Dnia 13 bm. 

ambasador ZSRR W Z. Lebtediew 
rłoTył pożegnalną, wizytę sekretarzo­
wi generalnemu MSZ — ambasadoro­
wi Stefanowi Wierbłowskiemu.

Kolej CSR - NIRD
PRAGA (PAP) W tych dolach nastą­

piło uroczyste otwarcie t'-rv'i; kolejowej 
na trasie Varnsdorf (Czechy) — Źltteu 
(NRD), łączące! Czechosłowację z Nie 
miecką Republiką Ludową.

Nowy akt 
budowy pokoju

W wyniku owocnych rozmów, przeprowadzonych w duchu przyjaźni I wza­
jemnego zrozumienia, podpisany został w Moskwie protokół o wzajemnych 
dostawach towarowych między Polską a Związkiem Radzieckim w 1951 r.

Dokument fen jest dalszym krokiem do zacieśnienia I rozwoju stosunków 
ekonomicznych między ZSRR i Polską Ludową — jest nowym dowodem szla­
chetnego budownictwa pokojowego w okresie gwałtownych zbrojeń krajów 
kapitalistycznych. Gdy amerykańscy potentaci przemysłu zbrojeniowego pro­
dukują masowo i wysyłają do Europy zachodniej czołgi i armaty, samoloty 
I karabiny, Związek Radziecki dostarczać będzie Polsce łożysk kulkowych, 
obrabiarek, samochodów, traktorów, maszyn budowlanych, zaopatrywać nasz 
rynek w ryż, herbatę, tytoń i inne produkty republik radzieckich. Gdy w 
„krajach marshallowskich" zamyka się fabryki, likwiduje całe gałęzie prze- 
myr'u, zwłaszcza metalurgicznego, elektrotechnicznego, samochodowego, ja­
ko konkurencyjnego dla wielkich koncernów amerykańskich, a ludzi pracy 
miHonami wyrzuca się na bruk, przemysł polski dostarczać będzie Związkowi 
Radzieckiemu parowozy, wagony osobowe i towarowe, węgiel, wyroby hut­
nicze i metalowe, chemikalia i papier. Tak więc układ zawarty ze Związkiem 
Radzieckim gwarantuje Polsce dowóz koniecznych dla realizacji Planu 6- 
letniego maszyn j urządzeń technicznych jak również surowców, zapewnia 
prawidłowy rozwój naszej gospodarki narodowej.

Obroty Polski ze Związkiem Radzieckim kształtują się z każdym rokiem 
korzystniej. Gdy obrót towarowy polsko-radziecki w 1950 r. był wyższy o 
40 proc, od obrotów 1949 r., w 1951 r. ten rekordowy poziom z 1950 roku 
ulegnie dalszemu podwyższeniu o okcte 25 proc. Wzrost ten, wyższy od 
wzrostu ogólnych obrotów handlu zagranicznego Polski, zaplanowanego na 
1951 r. — jak oświadczył Minister Handlu Zagranicznego inż. Tadeusz Gede 
— „świadczy o dynamicznym rozwoju gospodarczym stosunków Polski ze 
Związkiem Radzieckim i o dalszym powiększeniu udziału ZSRR w handlu za 
granicznym Polski".

Dokument moskiewski t0 zarazem silny cios w kraje kapitalistyczne, to moc 
ne uderzenie w tych, którzy podejmowali próby dyskryminacji handlu za 
granicznego nie tylko Polski, ale wszystkich krajów obozu pokoju.

Dokument moskiewski to jeden dowód więcej, jak pomyślnie układają sw. 
stosunki kraje, w których rządy sprawują masy pracujące i w których środl 
produkcji są uspc-’zcznione — to dalszy dowód, jak rozumieją współprac 
| pomoc wzajemną narody, w których zwycięstwo odniósł lub odnosi sc 
C^Nowy układ polsko-radziecki włła społeczeństwo polskie jako dalszy ak' 

przyczyniający się do przyśpieszenia budownictwa socjalistycznego w ne 
nym kraju i służący dziełu utrwalenia pokoju światowego

W ożywionej dyskusji; na temat wy­
ników i uchwał Światowej Rady Poko­
ju głos zabrali! m. in.: ob. Ignar, prof, 
ks. Czuij, prof. Dembowski, red. Kę­
trzyński, min. Rapacki, ob. Horodyński 
— prof. Infeld i inrti.

Polski Komitet Obrońców Pokojlu wy 
raził całkowitą solidarność i najgoręt 
sze poparcie dla doniosłych uchwał 
Światowej Rady Pokoju, odpowiadają 
cych najżywotniejszym interesom na­
rodu polskiego.

Uchwały te — a w szczególności 
apel w sprawie zawarcia przez pięć 
wielkich mocarstw paktu pokoju oraz 
rezolucja w sprawie pokojowego roz 
Wiązanto kwest?) niemieckiej zgodne 
są z pragnieniem i dążeniami całego 
polskiego społeczeństwa.

Komitet Obrońców pokoju wzywa 
wszystkie terenowe komitety ruchu po 
kofu w Polsce do:

■1 popularyzowania uchwal śwlato 
wej Rady Pokoju wśród wszyst­

kich warstw naszego społeczeństwa 
oraz poczynienia przygotowań, by 
umożliwić narodowi polskiemu wy­
rażenie jednomyślnej solidarności z 
apelem i rezolucjami rady.
O pogłębienia patriotycznego ru- 
~ chu mas pracujących miast I wsi 
na rzecz poparcia uchwał Światowej 
Rady Pokoju — przez nowy I nle- 
rtebnący wysiłek na froncie pokojo­
wej pracy dla wykonywania zadań 
wielkiego Planu 6-lęfnlego.
Komitet Obrońców Pokoju wfita Ini­

cjatywę Rady Pokoju w sprawie rozsze 
rżenia działalności poszczególnych 
narodowych komitetów pokoju w dzie 
dżinie nawiązywania bliższych k on fak­
tów f wymiany kulturalnej z przedsta­
wicielami nauki 1 kultury w różnych 
krajach, w ce‘lu pogłębienia przyjaźni 
i solidarność! narodów w walce o ora 
fowanłe pokoju.

Komitet stwierdza z satysfakcją, że 
ożywiła sle znacznie wymiana kultura! 
na polsko-nlem'ecka, co znalazło rów 
nleż wyraz vj wyjątkowo serdecznym 
stosunku społeczeństwa niemieckiego 
do delegacji polskiej na Światową Ra­
dę Pokoju w Berlinie, które zamanlfe 
stowage swą szczerą przyjaźń wobec 
Po'skf Ludowej.

Kom'tef Obrońców Pokoju powr'ąl 

ponadto szereg innych uchwał w spra 
wie najbliższych zadań ruchu pokoju 
w kraju — m. In. uchwalono:

Zorganizować w Warszawie dnia 
15 marca br. w auli politechniki zgro 
madzerrie sprawozdawcze z berliń­
skiej sesji Rady Pokoju;

Wydelegować — drogą wyborów 
w kluczowych zakładach przemysło 
wych kraju, 20 delegatów na euro­
pejską konferencję robotniczą w Ber 
linie w sprawie walki przeciw remili 
laryzacji Niemiec;

Zwołać w podstawowych ośrod­
kach wojewódzkich l uniwersytec­
kich kraju — zgromadzenie sprawo­
zdawcze z sesji Rady Światowej;

Omówić uchwały Rady Światowej 
w środowiskach inteligencji nauko­
wej, artystycznej, wolnych zawodów.

Postanowiono także zwołać plenar 
ne rozszerzone posiedzenie Polskie­
go Komitetu Obrońców Pokoju w 
dniu 31 marca 1951 r.

Sprawa pokoju, o którą walczy Wielki Związek Radziecki - zwycięży!

Ustawa o obronie pokoju 
uchwalona jednomyślnie przez Radę N aj wyższą ZSRR 

Uznanie propagandy wojennej za zbrodnię przeciw ludzkości
MOSKWA (PAP) J®k już donos.liśmy, no poniedziałkowym posedzen-iu Ra 

dy N«-;wyższę ZSRR przewodniczący radzieckiego komitelu obrony pokoju, 
deputowany rchonow wygłosił referat w sprawie zaikatzu propagandy wojen­
nej oraz w sprawie przyjęci® us’awy o obronie pokoju.

Wysokie odznaczenie 
prof. Pieńkowskiego

WARSZAWA (PAP) W dniu 13 bm. 
odbyła eie w Ministerstwie Szkól} 
Wyższych j Nauki dekoracja prof, dt 
Stefana Pieńkowskiego krzyżem ko­
mandorskim Orderu Polonia Restituta, 
nadanym mu przez Prezydenta R- P, z 
okazji 30-lecia pracy naukowej.

Działania wojenne 
w Korei

MOSKWA (PAP) Agencja TASS do 
nosi z Phenianu, że dowództwo na­
czelne Koreańskiej Armii Ludowej 
wydało w dniu 13 marca komunikat 
treści następującej:

Oddziały Armii Ludowej 1 ochotni­
ków chińskich toczyły na wszystkich 
odcinkach frontu walki z nieprzyjacie­
lem. W rejonie Seulu oddziały Armii1 
Ludowej strricjly w dniu 12 bm- 12 
samalotów nieprzyjacielskich.

Na wybrzeżu zachodnim oddziały 
ochrony wybrzeża straciły w dniu 13 
marca 1 samolot nieprzyjacielski.

26 ofiar katastrofy 
lotniczej

LONDYN (PAP) Z Hongkongu dono 1 
szą o nowej katastrofie samolotowej, 
w które] zginęło 26 osób. Samolot ty 
pu „Skymasfer" rozbił się z powodu 
mgły o skały góry Mount Parker na 
wyspie Hongkong.

Pokojowy budżet 
oznaką siły Polski Ludowej, budującej socjalizm 
WARSZAWA (PAP) Sejmowa Komisja Planu Gospodarczego i budżetu 

rozpatrywała ostatnio wydatki preliminowane w tegorocznym budżecie na 
obronę narodową.

Sprawozdawca pos. Pokrzywa (ZSL) 
stwierdził, że aczkolwiek wydatki na 
obronę narodową wzrastają w liczbach 
bezwzględnych, podobnie zresztą jak 
i wydatki na wszystkie inne dziedziny 
życia państwowego, to jednak procen 
łowy Ich udztal w budżecie systema­
tycznie maleje. W 1949 r. wydatki ne 
ten cel stanowiły 8,4 proc, ogółu bu­
dżetu, w r. 1950 — 7,9 proc., a w r. b. 
7,2 proc. Przeznaczenie olbrzymiej 
większości wydatków budżetu na go­
spodarkę uspołecznioną i urządzenia 
socjalno-kulturalne świadczy wymów­
ią te nastawieni jesteśmy na poko­

jowe budownictwo, na rozwój gospo­
darki narodowej I że dużą wagę przy 
więzujemy do poprawy warunków by­
towych i kulturalnych człowieka pracy.

Sprawozdawca na tle naszego poko 
jowego budżetu omówił rozdęte bu­
dżety wojenne państw imperialistycz­
nych, które przewidują na zbrojenie 
od 40 — 75 proc, całości wydatków.

Dzięki korzystaniu ze wspaniałych 
osiągnięć najpołężnlejszei armii świa­
ta — Armii Radzieckiej, wojsko nasze 
może się poszczycić świetnymi rezulfa 
tam: w służbie wojskowej, w wyszko­
leniu bojowym I politycznym.

Dziś w Rumunii

Ustrój demokracji ludowej zapewnia ludności pracującej Rumutl* 
skiej Republiki Ludowej wysoki poziom tycia poprzez nieustanny 
rozwój wszystkich gałęzi przemysłu, Do tej pory zbudowano w Ru* 
munii wiele fabryk i zakładów przemysłowych, wiele zai innych znaj 
duje się w budownictwie.

Na zdjęciu widok ogólny hali produkcyjnej w Zakładach Przędza!* 
niczych ,Jesatura" w Bukareszcie. Foto — Film Polski

Uchwala Prezydium Rządu 
w sprawie wiosennej akcji sanitarno-porządkowej

WARSZAWA (PAP) W trosce o 
podnoszenie stanu zdrowotności kra- 
ju, niezateżni^ od systematycznej dzia 
laln>ości na tym odcinku. Prezydium 
Rządu zleci’o Radom Narodowym zor.- 
gan'zowanie wiosennej akcji sanitar- 
no-po.rz<dkowej i wciągniecie do niej 
szerokich rzesz.

Wiosenna akcja sanitarno- porząd­
kowa. która przeprowadzona zostanie 
w kwietniu biel, roku obejm*e m, in. 
takie prace, iak doprowadzenie do na­
leżytego porządku i estetycznego wy­
glądu ulic, placów publicznych, targo­
wisk i poszczególnych nieruchomo­
ści przez usunięcie z nich nieczysto­
ści i odpadków, urządzanie kwietni­

ków. trawników itp.
Uchwala Prezydium Rządu zaleci 

również doprowadzenie do należytego 
porząldku zakładów pracy, mieszkać. 
szkój. zakładów żywienia zbiorowego 
itp. oraz uporządkowania źródeł za­
opatrywani^ ludności w wodę do pi­
cia, jak również uporządkowanie u- 
rządzeń do usuwania nieczystości-

Prezydia Rad Narodowych, po prze­
analizowaniu dotychczasowych wyni­
ków w akcji w tym kierunku, usta­
lą jeszcze w bież, miesiącu wytycz­
ne szczegółowe, włączając do prae 
sanitarno-porząldkowych komitety blo 

kowe i domowe

W dyskusji nad referatem Mikołaja 
Tlchonowa zabierali m. In. głos depu­
towani Małuks, Simonow, Kuźniecowa, 
Palledin, Aleksandrowska I Byków, po 
pleraiiąc w cale] pełni projekt ustawy 
o obronie pokoju i zakazie propagan 
dy wojennej.

Znany pisarz Konstanty Smonow 
oświadczył:

„W imieniu wyborców, których 
reprezentuję w Radzie Najwyższej, 
w imieniu mych kolegów pisarzy i 
dziennikarzy radzieckich — powie­
dział Simonow — popieram całkowi 
cie projekt ustawy o ochronie poko­
ju. Nie wątpię, że wszyscy ludzie ra 
dzieccy wierni polityce pokojowej 
swego rządu poprą jednomyślnie tę 
ustawę.
Sekretarz Wszechzwlązkowej Cen­

tralnej Rady Związków Zawodowych 
deputowana Kuźniecowa stwierdziła, 
że propaganda wojenna jest ciężką 
zbrodnią przeciwko ludzkości. Radziec 
kie związki zawodowe, liczące ponad 
30 milionów członków walczyły zaw­
sze i będą w dalszym ciągu walczyły 
o zachowanie i utrwalenie pokoju.

Wybitny uczony radziecki Prezes U- 
kraińskiej Akadami Nauk deputowany 
Aleksander Palladin, podkreślił olbrzy 
mią rolę inteligenci, pisarzy i uczo­
nych w walce o pokój. Żaden uczony 
godny tego miana — oświadczył Pal­
lad n — nie może dopuścić do tego, 
by owoce jego twórczości naukowej 
były wykorzystywane w celu niszczę 
nie wartości kulturalnych ' zagłady lu­
dzi.

Józef Stalin wskazał narodom drogę 
walki o pokój. Wszyscy prości ludzie

na całym świacie wiedzę, że spawa po 
koju, o którą walczy wielki Związek 
Radziecki — zwycięży.

Następnie zabrał głos stachanowiec 
Paweł Byków. Jestem przekonany — 
powiedział Byków — że wyrażę zda­
nie wszystkich wyborców, których r»- 
prezesiuję w Radzie Najwyższej, gdy 
stwierdzę, że ustawa o obronie pokoju 
będzie rritala olbrzymie znaczenie dla 
walki o pokój nie tylko w Związku Ra 
dzlecklm, lecz również na całym świę­
cie.

Po przemówieniu Bykowa, Rada Na( 
wyższa uchwaliła jednomyślnie ustawę

(ciąg dalszy no stronie 2)

Parlamentarzyści 
polscy w Belgii

BRUKSELA (PAP) Cała prasa belgij­
ska zamieszcza obszerne sprawozdano 
z pobytu parlamentarzystów polsk'ch 
w Belgii.

Po odwiedzeniu Gandawy, BrugM I 
Knocks (na wybrzeżu morza północ­
nego) polska delegacja parlamentarno 
udała się do Leodlum, centrum okręgu 
przemysłowego, zamieszkałego licznie 
przez wychodźstwo polskie. Na rału- 
szu parlamentarzystów polskich powi­
tały delegacje Polaków — robotników, 
górnków i młodzieży, które przybyły 
ze swymi sztandarami organizacyjnymi.

Sekretarz KP USA 
zwolniony z więzienia

NOWY JORK (PAP) W dniu 12 mar­
ca sekretarz generalny komitetu nero 
dowego Komunistycznej Partii Stenów 
Zjednoczonych Dennis został zwolnio­
ny z więzienie.

Denni® oświadczył przedstewWelom 
prasy, że zamierza w dalszym ciągu 
wałczyć w obronie pokoju.

Jak wiadomo Denrris został osadzo­
ny w wląiziiemu za „brak szacunku” 
wobec osławionej komlsjt badania 
dzi a lał n oś ci tan tyame ry kań sk; ej.

De Gasperi i Sforza 
w Londynie

RZYM (PAP) Premier włoski De Ga 
spen I Minister Spraw Zagranicznych 
Sforza udali się do Londynu, gdzie 
przeprowadzą rozmowy z AlMee i Mor 
nsonem.

Agencja Ansa stwierdza, że w roz­
mowach fych poruszane będą sprawy 
dotyczące Włoch I Wielkiej Brytanią, 
jak również sprawa wolnego obsram 
Triestu.
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Zakończenie obrad zjazdu połączeniowego Zw. Zaw. Pracowników 
Przemysłu Poligraficznego i Z w. Zaw. Dziennikarzy

W jednym szeregu
stają solidarnie dziennikarze i poligraf icy do walki opókój i Plan 6-letni

WARSZAWA (PAP) Dnta 12 bm. 
w godtzinach wieczorowych zakończył 
obrady zjazd pofączenowy Związku 
Zaw, Pracownikćhy Przemysłu Poligra­
ficznego i Zw. Zaw- Dziennikarzy. Pod 
jęto uchwały o utworzeniu wspólne 
go Związku Zaw. Prac. Przem. Gra­
ficznego Prasy i Wydawnictw, uchwa 
loho rezolucję polityczną, oraz wybra­
no nowe władze zwifpku.

Wśród długo memilkngcych owaci1 * * * * * O 
na cześć Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej uchwalono wysłanie de­
peszy z wyrazami czci i hołdu dla

mową, oświadczył, że nie zawaha s’e 
s’e u yć bomby atomowej, jeżeli akcja 
taka będzie korzystna dla Stanów 
Zjednoczonych, Oświadczenie powyż­
sze zlożvł Eisenhower na poufnym 
posiedzeniu komisji spraw wojsko­
wych i spraw zagranicznych senatu 
przed dwoma tygodniami- Treść tego 
oświadczenia została dopiero wczo­
raj opublikowana w prasie amerykań­
skiej.

Eisenhower, ujawniaiąc swe szaleń­
cze. ludobójcze zamiary — wyraził 
równocześnie zaniepokojenie z powo­
du faktu, że istnieje na śwfecie silny 
ruch oporu przeciwko zastosowaniu 
broni atomowej.

* *
LONDYN (PAP) Cyniczne oświad­

czenie Eisenhowera wywołało oburze­
nie i zaniepokojenie brytyjskiej opinii 
publicznej-

Oświadczenie Eisenhowera, stwier­
dzające jego zaniepokojenie z powo­
du tego, że opinia publiczna w coraz 
większym stopniu przeciwstawia sie 
planowi zrzucania bomby atomowej 
— świadczy równocześnie o potędze 
światowego ruchu pokoiu, domagają)- 
cego się zakazu broni atomowej.

o obronie pokoju, według następujące 
go projektu.

USTAWA O OBRONIE POKOJU
Rada Najwyższa Związku Socta!:-

stycznych Republik Radzieckich, kleru 
ląc się szczytnymi zasadami pokojowe;
polityki radz’:ecktaj, mającej na celu 
utrwalenie pokoju I przyjaznych sto­
sunków między narodami — uznatje,
że poczucie prawa i sumienie naro­
dów, które na przestrzeni jednego po- 
kolen'a przeżyły niedole, dwóch wo­
jen światowych, nie mogą pogodzić 
się z bezkarnością propagandy wojen­
ne; uprawianej przez koła agresywne 
pewnych państw i solidaryzuje się z 
odezwą II Światowego Kongresu O- 
brońców Pokoju, który wyraził wolę 
całej przodującej ludzkości, domagając 
silę zakazu I potępienia zbrodniczej 
propagandy wojennej.

Rada Najwyższa Związku Socjalistycz 
nych Republik Radzieckich postana­
wia:

1 uznać, te propaganda wolenna
w jakiejkolwiek bądź formie

podważa sprawę pokoju, stwarza
groźbę nowej wojny I jest z uwagi
na to najcięższą zbrodnią przeciw­
ko ludzkości;
O Osoby winne propagandy we- 

jennei małą być podąnlęte do 
odpowiedzialności 
ne jako najwięksi 
minalnl.
Przewodniczący na 

dzenlu Rady Zw ązku 
wośoi deputowany Szajachmetow po 
uchwaleniu ustawy o obronie pokoju 
oznalmił, że porządek, dztanny został 
wyczerpany I oświadczył, że sesja Ra­
dy Najwyższej ZSRR zostaje zamknię­
ta.

BERLIN (PAP) Uzbrojony oddział 
nowoutworzonej przez Adenauera re­
zerwy policji (Bereitschafspolize') 
wtargną na sale Teatru Miejskiego 
w Essen podczas akademii antyremi 
litaryzacyjnej zorganizowanej przez 
Zwitek Młodzieży Niemieckie) FDJ, 
bijric bez opamiętania palkami i kolba 
mi karabinowymi dziesiątki młodych 
chłopców i deiewczślt. W ciągu kilku 
m*nut sala zamieniona została w jed­
no wielkie pobojowisko-

Jak donośną, z Essen, napaść poli­
cji adenauerowskiej przygotowywano 
od szeregu dni. Adenauer osobiście

Głośne echa strajku
* Barcelonie

PARYŻ (PAP) Strajk 300 fysęcy ro­
botników w Barcelonie, którzy porzu- 
C.:l, pracę na znak protestu przeciwko 
nieustannemu wzrostowi kosztów ulrzy 
man a i spadkowi realnej wartości prac 
wywołał poważne zaniepokojenie 
wśród faszystowskich kó-i rządowych.

Z Madrytu do Barcelony przybyły 
znaczne posiłki policyjne i wojskowe, 
zaś do portu wpłynęły 4 okręty wojen 
ne. Policja faszystowska Franco doko­
nała w mieście dalszych licznych aresz 
towań.

PARYŻ (PAP) Prasa francuska do­
nosi, że mimo niesłychanego terroru 
returnu frankistowskiego. który skie­
rował do Barcelony oddziały policyj­
ne, wojskowe i oddziały Falangi — 
przeszło 200 tysięcy robotników nie 
wróciło do pracy.

W całej Hiszpanii policja i wojsko 
znajduje się w stanie pogotowia.

Eisenhower bez maski
Szaleńcze piany „gauleitera" USA pokrzyżuje 

światowy ruch obrońców pokoju
WASZYNGTON (PAP) Gauleiter 

amervkar.skj dla Europy Zachodniej. 
Eisenhower, ujawn't swe awanturni­
cze plany i pobrzękując bombą, ato-

KRZEPTOWSKI PROWADZI W ZAWO­
DACH O MEMORIAŁ BR. CZECHA.

Trzecia konkurencja wchodząca w 
iklad o memories Br. Czecha i H. Ma­
rusarzówny był b eg zjazdowy, roze­
grany wczoraij w konkurencji mężczyzn 
( kobiet.

W biegu kobiet oa dystanse 2.800 m 
zwyciężyła Kowalska (Gwardie) 3:08,2 
min. przed Kodeiską (AZS) 3:09,0, 
Grocholska (CWKS).

Długość frezy zjazdowego mężczyzn 
wynoszą 3.200 m. 
luch (CWKS) ~ " 
3:11,2.

Po trzech 
Krzeptowski 
Dziedzicem 91,97 pkf.

Zwycgiył Pope- 
3:10,0 2. Dziedzic (AZS)

konkurencjach prowadzi 
z noffl 64,78 pkl, przed

Przewodniczącego KC PZPR — Prezy­
denta Bolesława Bieruta.

„Delegaci zebrani na zjaździe — 
głosi uchwalona przez zjazd rezo­
lucja — wumiejec w pełni znacze­
nie naszego budownictwa socjali­
stycznego dla umocnien'a niepodle­
głości naszej ojczyzny, dla wzro­
stu dobrobytu materialnego i kultu 
ralnego mas pracujących, dla 
wzmocnienia światowego obozu po­
koju, postanawiają: aktywnie przy­
czynić sie do mobilizacji potęlltnych 
sil tkwiących w naszym narodzie — 
w szeregach narodowego frontu 
walki o pokój i Plan 6-letni“.
„Zjazd protestuje jak najostrzej — 

czytamy dalej w rezolucji — przeciw­
ko remilitaryzacji Niemiec Zachod­
nich. ktćlra stanowi nowe ogniwo w 
łańcuchu przygotowań wojennych, 
skierowanych przeciwko naszemu kra 
jowi"'.

„Zjazd protestuje jak najostrzej, 
jak najenergicznjei przeciwko repre­
sjom wobec &FZZ“.

..Zjazd stwierdza że uchwały Świa­
towej Rady Pokoju &’j wyrazem dąi- 
reń wszystkich uczc'wych ludzi na 
świecie i stanowią platformę umoMi- 
wlającą. pokojowe rozwiązanie wszy 
ek'ch problemów spornych'1-

„Z Lfidanjem podpisania paktu po­
koju m'edzy p"ęic'oma wielkimi pań­
stwami, z którym zwróciła się do rzą­
dów tych padrstw berlińska sesja Ra­
dy Pokoju, zjazd solidaryzuje sie w 
całej pełnj i uczyni wszystko, aby pod 
tym żądaniem podpisali się wszyscy 
ludz!e pragnr.icy pokoju i nienawidząi- 
cy wojny.

Zjazd widzi w poleczeniu obu zwiąiz 

kćłw nowe moWwojct wzmocnienia na 
«zego wkładu w dzieło pokoju i udzia 
lu w walce o Pl®n 6-Jetn- Naszym za­
daniem, nasza ambicją 1 punktem ho­
noru jest możliwości te w pełni wy­
korzysta ć“.

Ustawa o obronie 
pokoju w ZSRR

(Dokończenie ib str. I)

karnej I tądzo- 
rbrodniarze kry-

wspólnym posie 
( Rady Nerodo-

Terror hord Adenauera

wydal rozkaz dowódcy poHcji, aby i taryzacji. walki o pokój i jedność 
uniemożliwił odbycie akademii. Na- 1 Niemiec1''

0 przywrócenie jedności Niemiec 
i zawarcie traktatu pokojowego z Niemcami 
A. Gromyko formułuje propozycje radzieckie 

na konferencji w Paryżu
MOSKWA 

Agencji TASS 
12 marca

(PAP) Korespondent 
donosi z Paryża:

_____ pod przewodnictwem 
przedstawiciela ZSRR Gromyki odby­
ło się siódme posiedzenie konferencji 
zastępców ministrów spraw zagranicz 
nych ZSRR. Wielkiej Brytanii. Sta­
nów Zjednoczonych i Francji, zwołanej 
dla opracowanja porządku dziennego 
Rady Ministrów Spraw Zagranicznych 
4 mocarstw.

W toku dyskusji — oświadczy} Gro. 
myko — zarówno delegacja ZSRR jak 
i delegacje innych reprezentowa­
nych hi mocarstw poruszyły drugi 
punkt propozycji radzieckich, doty­
czących przywrócenia jedności Nie­
miec, przyspieszenia zawarcia trakta 
tu pokojowego z Niemcami i stosow­
nie do tego wycofania wojsk okupa­
cyjnych z Niem'ec. Delegacja radziec­
ka nadal uważa, że postanowienie w 
sprawie przyspieszenia zawarcia trak 
tatu pokojowego z Niemcami oraz 
wycofania stosownie do tego wojsk 
okupacyjnych z Niemiec są, nieodzow 
nie w punkcie, dotyczącym traktatu 
pokojowego z Niemcami. Delegacja 
ZSRR wychodzi przy tym z założenia, 
Że jakkolwiek upłynęło już przeszło 
5 lat od czasu, gdy przystąpiono do 
rozpatrzenia sprawy traktatu pokojo­
wego z Niemcami — traktat ten nie 
tylko nie został zawarty, lecz nie ma 
nawet jeszcze jego projektu i nie o- 
kreślonp jego podstaw.

Co się tyczy kwestii wycofania 
wojsk okupacyjnych z Niemiec — 
zaznaczył Gromyko — to rozumie się 
samo przez sie, że nie da s'e ona od 
dzielić od sprawy traktatu pokojowe 
go z Niemcami i powinna być rozpa­
trzona jednoczę! nie. Mimo to — mó­
wił dalej przedstawicie] ZSRR — 
przedstawiciele 3 mocarstw, zwłaszcza 
zaś przedstawiciel USA, Jessup, upor­
czywie oponowali przeciwko umiesz­
czeniu wspomnianych dwóch postano 
wień na porządku dziennym-

Delegacja ZSRR uważa, że sformu­
łowanie drugiego punktu jej propozy­
cji jest słuszne, ale ponieważ wyja­
śniło się. że na podstawie tego sfor­
mułowania trudn0 osiągnąć zgodę 
wszystkich uczestników konferencji, 
delegacja ZSRR wyraża gotowość 
zmiany tekstu drugiego punktu przez 
opuszczenie wzmianki o przyspieszę 
niu zawarcia traktatu pokojowego z 

paść ta‘— jak stwierdź} Adenauer w 
swym rązkazie — miała odstraszyć 
bojowników o pokój od wszelkich 
prób rozwinięcia na szeroką, skalę ru­
chu przeciwko remilitaryzacjl.

Ludność miasta stanęła w obronie 
młodych bojowników o pokój.
Przed gmachem teatru odbył się 

następnie wielki wiec, w czasie któ- I 
rego przewodniczący FDJ Nadrenii — 
Westfalii. Werner Cieślak, oświad­
czy} wobec ludności Essen: „Nie ulek 
niemy się aktów terroru hord adenaue’ 
reskich. Nie zdołają oni wymóc na 
nas wyrzeczenia się walkj przeciwko 
niosącej śmierć i zniszczenie remili 

—————^^9^————————————

Niemcami, jak również o wycofaniu 
wojak okupacyjnych z N'-emiec.

W zmienionej redakcji drug: punkt 
propozycji radzieckich będzie miał na­
stępujące brzmienie: „O przywróceniu 
jedności I zawarciu traktatu pokojo­
wego z Niemcami''.

Gromyko podkreślił. Źe w nowej 
redakcji drugi punkt propozycji ra­
dzieckiej jest zbielmy co do swej tre­
ści z trzecim punktem propozycji 
trzech mocarstw. W związku z tym 
Gromyko wyraził nadzieję, że przed 
stawićtale 3 mocarstw zgodzą e>e Z 
nowym sformułowaniem drugiego 
punktu propozycji radzieckich.

Następnie przedstawiciel ZSRR o« 
mówi} punkt widzenia delegacji ra­
dzieckiej na nową redakcją pierwsze­
go punktu propozycji 3 mocarstw. 
Jak wiadomo, na szćatym posiedzeniu 
delegacie 3 mocarstw zachodnich 
wniosły, pierwszy punkt swego pro­
jektu porządku dziennego w nowej 
redakcji, która jednak nadal pomija 
konkretne zagadnienie, jak sprawę wy« 
konania porozumienia poczdamskiego 
o riemilitaryzacj1 Niemiec i o niedo­
puszczeniu do remilitaryzacji oraz 
sprawę redukcji elf zbrojnych 4 mo­
carstw. Mimo to przestawicie! Wiel­
kiej Brytanii Davies w swym przemó­
wieniu na posiedzeniu z dnia 10 mar­
ca usiłował dowieść, jakoby nowe 
sformułowanie pierwszego punktu 
propozycji 3 mocarstw „pokrywało 
się1' z propozycjami radzieckimi' 
Nawiązując do nowego stormułowenta 
pierwszego punktu propozycji trzech 
mocarstw. Gromyko stwierdził, że po­
dobne Jak pierwotna redakcja, tego 
punktu — słorrmdowarre to zmorze 
do tego, aby zesżąpć pierwszy punkt 
propozycji radzieckich, do* * * * * * * * * *yoząey de- 
młiiltaryzaci;! Niemiec i niedopuszczenia 
do ich remilitaryzscif, oraz trzeci punkt 
radzleckego projektu porządku dren 
nego o ns+ychmtasfowym przystąpie­
niu do redukcji sił zbrojnych 4-eh mo­
carstw W ten sposób rmtana frazeolo­
gii lego punktu nie zmenta jego prze 
znaczenia.

Również w swe] nowej redakcji 
punkt fen nie porusza zupełnie spra­
wy dem:literyzacji Niemiec i niedopu- 
szczenla do ich remilitaryzacji, zastępu 
jąc Je mglistą formułą o „pozornie 
zbrojeń" którą wypełnić można d^ 
wolną treścią Na podstawie tej formu­
ły możne omawiać sprawę zwiększenia 
rbrojeń, podczas gdy w rzeczywistość 
istnieje zadanie redukcji zbrojeń W 
Iłk ważnych sprawach — powiedział 
Gromyko — nie powinniśmy dopu­
szczać do dwuznaczności, niejasności 
I niedomówień.

Na zakończenie przedstawień ZSRR 
powiedział i

Nie można się zgodzić z nową re­
dakcją pierwszego punktu, omija ona 
bowiem dwie ważne propozycje dele­
gacji radzieckiej, które — naszym zda 
nem — powinny być rozpatrywane 
przez Radę Ministrów Spraw Zagranicz 
nych, a m'anowlcie sprawę demiłltary- 
zecji Niem'ec I niedopuszczania do 
ich remlutałyzacji oraz sprawę redukcji 
sił zbrojnych 4-ch mocarstw.

Na tym posiedzenie zamknięta.

3ERZY SZELIGA
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Słowa dotrzymał i przyjechał do Brzozowie. Najwyż­

sza pora zacząć normalne, ustabilizowane życie. Te cią­
głe krętactwa już mu dość obrzydły, nie był zresztą na 
tyle głupi, by nie wiedzieć, że wcześniej, czy później 
trzeba będzie z nimi skończyć. Teraz nadarzała się oka­
zja. Stary Szymanik jest już przekonany o tym, że Kry- 
sta powinna wyjść za niego, za Karczocha. Jasne, że nie 
jest to dla niego karierą. Ot, dziewucha ze wsi. Ale ma­
jętna. I niebrzydka. Małżeństwo z nią oddaje mu prak­
tycznie w ręce bogate, kwitnące gospodarstwo. Po pew­
nym czasie będzie je można w całości — lub w części 
— spieniężyć, wyjechać do jakiegoś miasta, do Warsza­
wy, czy Wrocławia, znaleźć tam mieszkanie, urządzić 
się przyzwoicie, zacząć .żyć od nowa w dostatku, bez 
troski o to, jaki będzie dzień jutrzejszy, bez kłopotów 
i zmartwień. Trzeba tylko korzystać z okazji i usado­
wić się w Brzozowicach, udowodnić staremu — i Kry- 
ście — że nie zostawił ich w niedoli, lecz przeciwnie, 
był na miejscu, czuwał, pomagał...

Kiedy Krysta wniosła lampę — spojrzał na Wojtasa. 
Pomarszczona twarz chłopa była bez wyrazu. Nie wia­
domo co go tu sprowadziło, dobre, czy złe nowiny?
I Ziewnął szeroko.

Tl — No, Wojtas! Co powiecie nowego? _ ' :j;‘ 
f Przybysz odchrząknął, pogładził się po wąsach'.

A po.., w zaczął r- Józek był dzisiaj w Tymla- 

nach... Przed chwilą wrócił...
— Jaki Józek?
— Mój syn niby...
— I co z tego?
Wojtas głęboko westchnął.
— Już ich mają! — powiedział takim tonem, jakby 

mówił, że zbiera się na deszcz.
Karczoch w pierwszej chwili nie zrozumiał. Zgniótł 

niecierpliwie papierosa i zapytał:
— Kogo znów mają?
— Marcelka i Michała. W nocy ich chwycili, w Dę­

bach, podobno siedzieli u Chmielą. Teraz trzymają ich 
na posterunku...

Lisia twarz byłego policjanta stężała. Przymrużył 
oczka:

— Na pewno?
— No, toć mówię, po próżnicy bym nie gadał...
Zrobiło się cicho. Karczoch przygryzł wargi. Spadło 

to nań nieoczekiwanie, po prostu ogłuszyło. Więc już 
ich znaleźli, tak szybko...

— Ot, durnie! — cisnął przez zęby.
Chłop siedział nieruchomo na stołku. Był posępny, 

jak gradowa chmura. Pod pozorną beztroską i obojętno­
ścią krył się lęk, przeraźliwy, dławiący lęk o własną 
skórę.

— Ot, durnie! — powtórzył Karczoch, wstał i szyb­
kim, nerwowym kroczkiem począł biegać po izbie. Nie 
mógł się uspokoić. Wszystko się załamywało! Diabli 
brali kunsztowni, dalekosiężne plany!

— Au Gończa dziecko choruje... — dorzucił Wojtas. 
— Jest dwóch dochtorów z Lublina. Jeden to już tu 
przyjeżdżał...

Nawet nie zwrócił na to uwagi. Co go to mogło ob­
chodzić? Miał inne zmartwienia!

— O tym, że z tego Marcelka niewyplerzony smar­
kacz — warknął pod nosem — to wiedziałem dobrze, 

ale nie sądziłem, że Michał dopuści do tego, aby tak 
idiotycznie wpadli...

Wojtas w zamyśleniu kiwał głową. Chyba, że idiotycz­
nie... I co teraz? i

— I co teraz? — powtórzył głośno. 4
Karczoch przystanął. Był zły i zdenerwowany. Wargi 

mu drżały, jakby miał febrę.
— Co teraz? A bo ja wiem, co teraz? — wybuchnął.

Stary z was chłop, a zadajecie tak głupie pytania! 
Skąd ja mogę wiedzieć, co teraz! Ot, durnie, durnie!

Znowu począł biegać po izbie, wreszcie zmęczył się 
i zatrzymał koło okna.

Niebo było ciemnoszare, posępne, wrogie. Zerwał si| 
wiatr i bił w szyby ostrym podmuchem. (

Karczoch zacisnął pięści. 1 co teraz?

a *s>-  -
Oddech był ciężki, urywany, chrapliwy. Zupełnie, jak­

by na wątłych, dziecięcych piersiach leżał wielopudowy • 
ciężar. Wsłuchiwali się weń z rosnącym niepokojem.

Szeroko otwarte oczy dziecka wodziły nieprzytomnie 
po suficie, rączki kurczowo szarpały brzeg kołdry.

Jabłkowski spojrzał na Wrońskiego. Ujrzał potaku­
jące drgnienie powiek. Rozumieli się bez słów.

— Niech pan pójdzie do kuchni — polecił szeptem 
Gończowi — i wstawi trochę wody. Zrobimy zastrzyk...

Wyszedł, jak pijany. Nie mógł rozsądnie myśleć. Pa­
niczna, zwierzęca trwoga o dziecko przesłoniła mózg 
jakimś mglistym tumanem, opanowała go całego, za­
brała resztki spokoju.

Czy naprawdę jest aż tak źle? Czy to możliwe, by 
miał stracić syna? Stracić to, co ma najcenniejszego?

Ciotka siedziała na jakimś kufrze z twarzą ukryta 
w dłoniach. ’

— Proszę zagotować wody... — powiedział drewnlu 
nym, nieswoim głosem.
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KLEMENSA, LONGINA

Bramy Szkół Oficerskich

czekają na młodych chłopów i robotników
BYDGOSZCZ

w

pre*

REDAKCJA I ADMINISTRACJA 
CZERWONEJ ARMII 20 

Kronika miejska tel. 33*41 i 19*07. 
L DZIAŁ OGŁOSZEŃ

GEN- STALINA 2 — tel. 24-29, 
i 
I TEATR ZIEMI POMORSKIEJ

ŚRODA: Nauczyciel tańców (19) 
nowym teatrze- Moralność pan1 Dul- 
ekiej (19) w starym teatrze-

REPERTUAR KIN 
POMORZANIN: Warszawska 

miera 15, 17.15, 19.30,
POLONIA: Warszawska premiera 

15.45, 18. 20.15.
ORZEŁ: Rozśpiewana dolina 15.45, 

17.45, 20.
WOLNOŚĆ: Cztery pokolenia — 

15.30,, 17.30, 19.45.
GRYF: Płomienie 15.45, 17.45, 20.
BAŁTYK: Pustelnia Parmeńska — 

15.45 17.45, 20.
MIR: Muzyka i miłość 17.00, 19.00.
ROZMAITOŚCI: PKF nr. 11/51

Świat młodych, Opowiadanie starego 
dębu, Sport radziecki.

Nr, 
Nr

DYŻURY APTEK
13, Al. 1 Maja 27 — tel. 2344.

15. PI. Bohat. Stal.. 1 tel. 19*31.

PROGRAM LOKAINY
8 50 Program lokalny dnia. 6.52 Ko­

munikaty. 14.30 ,. Ojciec Marks11 — 
słuchowisko dla klas V, VI j VII- 
16.20 Bydgoski dziennik radiowy. 
16.35 Koncert solistów- 18 00 Rozmo­
wa z przodownikami pęac.y, 18.35 Pie­
śni radzieckie w wykonaniu Alicji Sa- 
wickiej. 18.50 Wspomnienia o Mark­
sie- 19,20 Koncert orkiestry Polskiego 
Radia pod dyr, A. Rezlera-

Rocznica
wyzwolenia Wybrzeża
Z okazji 6-roczn'oy Wyzwolenia Wy 

brzeża, Zarząd Okręgu Bydgoskiego 
Ligi Morskiej urządza w dniu 18 bm. 
c godz. 11 w sali Teatru przy ul. Grodz 
kie; okolicznościową akademię, połą­
czoną z częścią artystyczną, na którą 
zapnama ępcćeczeósllwo młasita Byd­
goszczy.

Wstęp bezpłatny'.

Zbieranie kart kontroli 
zakupów

Od dnia 15 lutego sklepy Bydgo- 
tlclei Spółdzielń' Spożywców przy/mu 
ją od członków Spććdzle-lni: karty kon­
troli zakupów za pterwsze półrocze 
1950 r. Przypomina się członkom któ­
rzy jeszcze kart kontroli nie zdali, że 
po termmie 15 bm. karty n:e będą 
przyjmowane. Karty kontroli koniecz­
ne są do rozdziału sum z czystej nad­
wyżki.

Coś dla kobiet
BSS organizuje pierwszy w tym roku 

kurs kroju ( szycia dla członków Spćł 
dzielni i Ligi Kobiet. Zapisy na kurs 
przyjmuje sekcja kobieca BSS Al. 1 Ma 
je 9, II p. c-d godz. 8 — 18.

Kurs rozpocrnie się dola 9 bm. w 
<w'etj‘lcy LK przy ul. Reja 7.

Kawowe pytania

Chodzi o jedno 
zasadnicze pytanie: 
czy można przyjść 
do kawiarni z wła 
snym naczyniem I 
poprosić o nalanie 
kawy, którą ma się 

=p)^’ ochotę wypić w

Jeśli nie można, 
to bardzo nam przykro, ale jeśli moż' 
na, to dlaczego obsługa „Mir"'u uwa' 
ta inaczej i tym wszystkim, którzy 
przychodzą tam po kawę czyni takie 
wstręty ■ że wszystkiego im się ode’ 
chciewa. nje tylko kawy? Kto to 
pam wyjaśni? (!)

Nowy prysinic
Nie tak dawno 

skarżyliśmy się na 
zly stan rynien w 
Al. 1 Maja, gdzie 
na przechodniów 
cieknie woda z da 
chów. Wczoraj 
wykryliśmy dalszy 
,.prysznic" tego to 
dzaju, a mionowi' 
cie przed Arkada' 
mi (tuż obok wej' 
ścla do .,Mir"'u).

Nie chcąc mno' 
tyć przykładów,

Rokrocznie bramy szkół oficerskich przekraczają sefkj młodych robotników, nauki wojenne) Arml) Radzieckiej." 
synów małorolnych i średniorolnych chłopów oraz inteligentów pracujących, ' Szkoły oficerskie znów otworzyły 
by przywdziawszy mundur podchorążych przygotować się do pełnienia w 
przyszłość; zaszczytnych obowiązków oficerów Ludowego Wojska Polskiego.

W warunkach przedwrześniowych o- । do której zostałem przyjęły. W szkole 
sięgnięcie szlif oficerskich przez robot- i lej nfe znalazłem się przypadkowo, 
ników I synów małorolnych chłopów j lecz dlatego, że dzisjoj w Ludowym 

Wojsku Polskim droga do zdobycia 
stopnia oficerskiego jest otwarta dla 
młodych robotników i chłopów.

Matka moja jesf dumna, że szko­
ła oficerska dała mi możność zdoby­
cia wiedzy ogólnej w zakresie szkoły 
średniej oraz wiedzę wojskową, opar- | fość. 
Iq na doświadczeniach przodującej WKR.

iiinurv i syituw nicioroiiiyun cniupow , 
było niemożliwe. Szlify fe były przy- 1 
wjlejem garstki wybrańców. Dziś u- 
słrój demokracji ludowej zooewnia 
możliwość awansu w wojsku wszyst­
kim, którzy swg postawą ideologiczną, 
pracą i sum'ennością na to zasluąują.

W szkołach oficerskich podchorą­
żowie zdobywają wiadomości nie tyl­
ko wojskowe, ale również wiedze o- 
góiną i techniczną. Podchorążowie 
zdają sobie sprawę i odpowiedzial­
ności jaka ich w przyszłości czeka. 
W-echą, że wstępując'w szn-egi Woj­
ska Polskiego, stojącego na straży po­
koju wychowywać będą w przyszłości 
młodych robotników i ch-opów na 
wzorowych pracowników, na obroń­
ców pokoju. Wielki to zaszczyt być 
oficerem. Olo, co na ten temat pisze 
pit. podchor. Stanisław Burda:

..Jestem synem małorolnego chłopa 
z powiatu łańcuckiego wojew.. rze­
szowskiego. Oicjec mój posiada 2,5 ho 
ziemi. Sytuacja materialna moich ro­
dziców przed 1939 rokiem iak i w cza­
sie okupacji była niewesoła. Z samej 
roli nie można było wyżyć, dlatego 
też wraz z ojcem od najmłodszych lal 
musialem oprócz pracy na roli szukać 
pracy dodatkowej. Pracowałem więc 
jako robotnik leśny.

Kończąc szkolę powszechną prag­
nąłem uczyć sfę dalej, jednak nie mo­
głem, ponieważ warunki nie pozwa­
lały. Rodzice nie byli w sianie mnie 
kształcić. Często brakowało na sól i 
zapałki.

Po wyzwoleniu kraju przez Armię Ra 
dziecką zostałem powołany do czyn­
nej służby wojskowej. Złożyłem poda­
nie do Oficerskiej Szkoły Piechoty,

Młode talenty na estradzie
Popisy uczniów Państwowej Szkoły 

Muzycznej w Bydgoszczy wywołują' 
zazwyczaj wielkie zainteresowanie 
społeczeństwa. I tym razem popis cie­
szył s'e wielką frekwencją publiczno­
ść1, która z zainteresowaniem śledziła 
wyniki pracy i osiągniętć szkoły za 
okres ubiegłego półrocza.

Z uwagi na wielką liczbę wykomaw 
ców nie sposób wymienić wszystkich 
występujących na estradzie popiso­
wej, ze zrozumiałych względów natu­
ry pedagogicznej, powstrzymać się 
również musimy od podania nazwisk 
tych uczn’lw, którzy wyrćlmili się na 
koncercie.

Ograniczamy sle zatem do ogólnej 
oceny pod każdym względem udanych 
popisów- Program by| bardzo bogaty, 
obejmował bowiem aż 40 występów. 
Na estradzie przewinęło sie 48 uczen­
nic i uczniów którzy odegrali 54 utwo 
ry 40 znakomitych kompozytorów. Prze 
wahały fortepian i skrzypce. Odegra­
no preludia, etiudy, tańce, wariacje, 
menuety, krakowiaki, polonezy, ma­
zurki itd. Pro-gram urozmaicił chćtr 
dzieci, śpiewy solowe, duety i tercety.

Młodzież była do występćw przy- 

zwracamy się z apelem do Zarządu Nie 
ruchomości Miejskich, ażeby zechciai 
zainteresować się dziurawymi lub za' 
pchanymi rynnami, które stają się 
przyczyną wilgoci za kołnierzem.

(rrik)

ByJgołzcł naJ Sanem ?
„Bydgoszcz mla< 

sto bardzo stare, 
posiada jednak wy 
gląd na wskroś no 
woczesny. Ozdobą 
miasta jest nowy 
gmach teatru, daw 
niej miejskiego, o* 
becnśe państwowe' 
go na Placu Tea' 
trafnym."

Taki komentarz 
umieściło Polskie 
Towarzystwo Kra' 

loznawcze na popularne/ pocztówce 
(za 25 gr) z wldokl^n nowego teatru 
przy ul. 20 Stycznia, stosując na/wi' 
doczniej dewizę: Kłamcie, byle śmla’ 
lo...

Zachęcony tego rodzaju metodą pro 
ponuję rozszerzyć komentarz geogra' 
liczny przybytku Melpomeny stolicy 
Pomorza w rodzaju: Bydgoszcz, wieś 
dolnośląska położona nad Sanem...

Niech nas szukają w PTKl (R)

Chłopcy opiekunowie ptaków
70

Przechodząc ul. 
Terasy wzgl, No­
wodworską obok 
mieszczącej się 
tam III Paiftstw- 
Szkoły Ogólno 
kształcącej im. Ko­
perska, 
zauważyć 
niezwykłą. Więk­
szość okien tej 
szkoły jest ozdobie 

na drewnianymi karmikam1, w któu

md,'ma 
rzecz

Środa literacka
Ci wszyscy, którzy interesują się naj­

nowszą literaturą a zwłaszcza poezją, 
z zadowoleniem przyjmg wiadomość, 
że na dzisiejszej Środzie Literackiej 
w Pomorskim Domu Sztuki wystąpi z 
interesującym odczytem o awangardo­
wej formie nowej poezji polskiej zna­
ny z licznych publikacji w prasie, sub­
telny znawca przedmiotu, Marian Piąt- 
kiewicz. Tytuł prelekcji brzmi: .Ma­
nowce nowej poezji polskiej*. Począ­
tek o godz. 19.

gotowana nader starannie to też s|u- 
caoze nie szczędzili wykonawcom za­
służonych oklasków. ktdire zresztą w 
dużej mierze należały się również ca­
łemu gronu profesorskiemu z dyr- M. 
Wierzbiańską na czele za poważny 
wkład rzetelnej pracy,

Z wokandy sadowe!

Trzeba być trzeźwym przy pracy
Na wokandf e Sądu Powiatowego i więziienia. Sąd stanąć na stanowisku, że 

w Bydgoszczy znalazła s'ą w osfatnm dopuścił się on wysoce szkodliwego 
czasie sprawa pracoynka CentraL 
Handlowej Przemysłu Skórzanego Sta­
nisława Spychały, który zasiadł na la 
wie oskarżonych pod zarzutem kary­
godnego nie.-balstwa. Oto pokrótce 
tlo całej sp-awy:

W ubiegłym oku ie.zcze Centrala 
Przemysłu Skórzanego posłainowła wy 
słać wagon różnych skór I obuwia gu­
mowego. Potrzebny był konwojent. Na 
stanowisko to wyznaczono właśn.e Spy 
chałę. W tym wypadku pow.erzono mu 
bardzo odpowiedzWną hinkcję, któ­
ra wymagała dużo czujności1.

Co się dzieje dalej? Spychała zlek­
ceważył sobie obowiązki. Przed odjaz 
dem wagonu spożył większą liość alko 
holu. W słanie nietrzeźwym zjaw'1 się 
na dworcu. Zauważyli to funkcjonariu­
sze kolejowi, którzy zareagowali w ten 
sposób, że nie wpuśoil'1 Spychały do 
wagonu. I rupemle słusznie. Zamroczo 
ny alkoholem konwojent bowiem nie 
tylko nie spełniłby swego zadana, 
lecz mógłby narazić na szwank .cudze 
mienie i własne życie.

Skończyło się na tym, te cały trans­
port z winy konwojenta Spychały od­
szedł z Wielkim, bo 9-godzinnym opóż 
n'entam, v

Sąd surowo napiętnował postępowa 
nie Spychały i w wyniku rozprawy ska 
zał do na 9 miesięcy be>zwzg!ędnego

Światło musi być
W ydzńać S p ołeczm o-A dmiralstnacyj-n y 

przy Prezydum Miejskiej Rady Naro­
dowej w Bydgoszczy powtórnie przy­
pomina właścicielom, dzierżawcom 1 
administratorom nieruchomości o ciążą 
cym na nich obowiązku oświetlenia 
kondygnąć.'I klatek schodowych od 
zmroku do godz. 21 w porze zimowej, 
względnie do godziny 22, w porze 
letniej, o kolejnej numeracji: domów I 
mieszkań oraz o obowiązku wywęszą 
nia na widocznym miejscu aktualnego 
spisu osób faktycznie zemeszkałych 
w danej nieruchomości (lokatorów i 
subloka‘orów).

Nadmienia się, że włnni nleprzeslrze 
gania powyższego pocagani będą do 
odpow' edziia I n oś c I karn o - a dMn/s* racy j 
nej.

/ w 
bieżącym roku swoje podwoje. Wzo­
rem lat ubiegłych przekroczą je setki 
robotników, synów chłopów i inteli­
gentów pracujących, by przygotowy­
wać się do pełnienia szczytnego za­
wodu oficerskiego..

Warunkiem przyjęcia jesł posiada­
nie obywatelstwa polskiego, wiek od 
18 do 24 lał (do szkół polił.-wychów, 
do 27 lat), ukończenie 9 klas szkoły 
podstawowej i nieskazitelna priesz- 

Bliższych informacji udzielają

To spostrzeSene jest 
niezwykle, iże mali

skrzydlatych przyja- 
_ Czępto można było 

ich uzbrojonych w proce i 
polujących zawzięcie na

rych ,,gospodarują'1 sikorki 1 hała­
śliwe wrćlble. ------ 1—4—
tym bardziej , . .
chłopcy z tej szkoły przodowali w 
prześladowaniu 
ciói| człowieka, 
spotkać 
kamienie, 
wróble czy tell inne ptaki. A wiemy 
przecież ile one czynię dobrego dla 
człowieka. Taka np- sikorka niszczy 
rocznie około 500.000 owadów,

Ale ptaki n>e tylko przynoszą nam 
korzyści, lecz także sę najbardziej 
naturalną ozdobą kraju.

Jednakowoż, w mroźne i śnieLne dni, 
ptaki nieraz nie są zdolne samodziel­
nie zdobyć dostateczną, ilość pokarmu 
dla życ!a- Chętnie wiec korzystają z 
„doraźnej pomocy11 ludzi, jakiej m. 
in, udzielają ptakom uczniowie wspo­
mnianej szkoły.

Jak zorganizowano tego rodzaju do 
karmienie ptaków? :

Jeszcze w ub. roku szkolnym. Ist­
niejąca przy Kole Krajoznawczym 
sekcja ochrony przyrody częściowo za 
kupiła, częściowo skonstruowała ok. 
25 karmików, które zostalv umieszczo 
ne przy oknach szkoły- Napotykano 
na pewne trudności przy zdobywaniu 
pokarmu, w który należy zaopatry­
wać kanniki, ale dzięki ofiarności 
wszystkich uczniów szkoły, ptakj w 
karmikach znajdują, codziennie smacz 
ny pokarm.

Sekcja ochrony przyrody, ktćlrej 
pracą kieruje uczeń Wiśniewski pro­
wadzi również działalność uświada­
miającą. Poza tym sekcja wywiesiła 
swego czasu artystycznie wykonaną 
gazetkę ścienną ilustrującą życie pta 
kćw w zimie, A. Z- 

nedbalstwa.
Wyrok w sprawie Spychały powinien 

być ostrzeżeniem dla tych wszystkich, 
którzy nadużywają alkoholu, mając po 
wierzione odpowiedzialne funkcje, wy­
magające dudo trzeźwości.

Brawo p- Gertrudo!
Wrzez paru naszych Czytelników 
“ proszeni Jesteśmy o stwierdzenie, 
że gdyby jeszcze raz ogłoszono w 
Bydgoszczy konkurs na najuprzejmiej 
ezego pracownika zakładów zbiorowe 
go (żywienia, to głosy swe oddaliby 
na ob. Gertrude Szymczak, barmankę 
z ..Małego Baru1' przy ul. Dworcowej. 
Ob. Szymczak jest wzorem grzeczno­
ści i uprzejmości.

Prośbę te wykonujemy z tym więk­
szą radością, że nie wszyscy pracow­
nicy zakładów gastronomicznych pra­
cują thk, jak pracować powinn1. A 
wiec brawo, p. Gertrudo, tylko tak da 
lejl (j)

70 zawodników 
w iurnieju Włókniarza
BYDGOSZCZ (bo), Zorganizowany 

w Bydgoszczy przez ZS Włókniarz tur 
n’ej tenisa stołowego zgromadził prze 
szło 70 zawodników z wszystkich o- 
środków Pomorza, W poszczególnych 
kategoriach pierwsze miejsca zajęli:

Mężczyźni drużynowo — 1. ZKS To 
ruń, 2, ZKS Chełmża, 3, ZKS Byd­
goszcz.

Kobiety drużynowo — 1.
Chełmża, 2. Bydgoszcz — Kc-o Spor­
towe „Pasamon”, 3. Toruń I.

Juniorzy — 1, Wlznerowicz Jerzy, 
2. Bas ani owić z Bydgoszcz, 3. Wiznero- 
wloz Henryk.

ZKS

W meczu rezerwowych drućya 
KM.I.K, I l r-L i .i 'ych «MnYch zespołów tafcie zwycie. 
Kobiety - Jankowska Chełmża, No- । zyj LZS .Jachcke w stosunku 7:2. j

Hoire Koła

Zgodnie z nakreślonym planem W/ 
drału Ekonomicznego WKSD w Byd­
goszczy na b. kwartał, zostano zorganl 
zerwanych w tym okresie 6 kił rzerrweśl 
nczych a mianowicie: w Kcyn-i, Brod­
nicy, Rypinie, Swleci-u, Lipnie i Wyrzy 
sku.

Fakt fen świadczy z jednej stromy o 
wzmoienu aktywności Wydza.-u Eko­
nomicznego na tym odc.nku i przez 
to rozszerzane bazy członkowsk ej 
Stronnictwa Demokratycznego, a z dru 
glej strony świadczy o coraz w ększym 
zrozumtanóu przez rzemieś. rwków ko­
nieczności zorganizowana sę polimer 
nie, aby tym samym pogłębić siwoją 
świadomość polityczną i spcćeczną i 
razem z klasą robotne,zq budować pod 
stawy socjalizmu w Polsce.

IV Koncert Kameralny

„Podróż zimowa" 
Schuberta

„Nę była pękną, miara ślady oso/ 
na twarzy, ale byća serdeczna ś dobra. 
Kochałem ;ą szczerze i one mnie. Trzy 
late myślałem o tym, eby s’ę z nią o- 
żenlć. Nie miałem wówczas posady, 
któraby nam zapewniła byt. Wyszła 
ramąż za kogoś ifinego, bo tak chclęlł 
rodzice..." — zwierzać się kiedyś 
Schubert. Wspomnieniem tej nięszezęś 
Uwej miłości F. Schuberta w twórczo­
ści jego został cykl pieśni „Podróż zi­
mowa". Utwór ten usłyszymy na IV 
Koncercie Kameralnym w śwetnym wy 
konaniu Stanisławy HOFFMANOWEJ 
(alt) i Jana HOFFMANA (forłepan).

Koncert odbędzie się dnia 16 bm. o 
godz. 19,30 w P. Teatrze Ziemi Pomor 
skilej.

Uruchomiono
skasowany przystanek
MZK ku ogólnemu zadowolerru b/d 

goszczan uruchomić skasowany przy­
stanek tramwajowy przy ul. Cieszkow­
skiego. Jest to naprawdę poważnym 
udogodnieniem d'a ludni pracy, któ­
rzy spiesząc do swych zajęć nie potrza 
bują nadkładać niepotrzebnie drogi.

(jo)

P.OMOffł^ł
U \

GRUDZIĄDZ. Ostatnio w Grudaćąn 
dzu podjęło odbudowe głównego gma 
chu dworcowego. Odbudowa idzię 
bardzo sprawnie- Łączy się ona z bu­
dową mostu prze^ Wisie, ktćffy ukoń­
czony bedzłę prawdopodobnie jtMż za 
dwa miesiące,

* I

INOWROCŁAW. Tow. Przyj, Nauki 
Literatury i Sztuki na ostatnim ze­
braniu postanowiło m. in, zaopieko­
wać się Izbą Kasprowicza w Szymbo- 
rzu, wydać pocztówki obrazujące ży­
cie Kasprowicza i Muzeum Szymbor­
skiego oraz udostępnić społeczeństwu 
inowrocławskiemu naukowe zbiory, 
biblioteczne.

♦ i
TORUŃ. Załoga parowozu Tr-203 

= 214 z MD Torui.5 Mokre w skła­
dzie: maszyniści — Walenty Kasprzyk, 
Aleksander Lewandowski i Alfons 
Zieliński oraz pomocnicy maszynistów 
— Wtad. Grobelski, Jan Rubach i Jan 
Erdmański, wykonała podjęte zobo- 
wif.izanie przejechania 100-895 par/ 
km w pociągach osobowych daleko­
bieżnych bez oddania parowozu do na 
prawy średnie] i płukania kotła,

* 1
ŻNIN. Staraniem Oddziału Powia­

towego Polskiego Czerw, Krzyfa za- 
lęiono przy drogach o większym na­
sileniu komunikacyjnym na terenie 
powiatu żnićiskiego 8 punktów pogo­
towia ratunkowo - drogowego, gdzie 
przejezdni korzystać mogą: w razie wy 
padku z pierwszej pomocy sanitarnej, 

wakowska Bydg., Krzyżanowska Chełm 
ża.

Mężczyźni — 1. Łączkowski Toruń, 
2. Bocian Chełmża, 3, Kucharski 
Chełmża,

Dwa zwycięsiwa LIS
Ping-pongiśc1 Ludowego Zespołu 

Sportowego Jachcice rozegrali dwa 
mecze tenisa stołowego z drużynami 
Szkoły Przysposobienia Przemysłowe­
go. W spotkaniu pierwszych drużyn, 
LZS zwycięży1 SPP 8:1. Punkty dla 
LZS zdobyli Krzesik Henryk i Zdzi­
sław po 3 oraz Jackowski 2. Dla po­
konanych jedyny punkt zdobył Lewaa 
dowski-
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SB Z deszczu pod
f zekaliśmy cierpliwie przez kilka 

ini, bowiem trzeba było pocze­
kać, aby stwierdzić, jak to będzie 
wyglądać w praktyce. A nuż nowy 
system wytrzyma próbę życia?

Nie wytrzymał jednak. Okazał się 
nieżyciowy.

Do 1 marca było tak: Józio Kró­
lik, racjonalizator z PKP i Andzia 
Zając, przodownica pracy z Fabryki 
Guzików, chcieli pójść do kina.

— Ładny film dziś grają !— mó­
wiła Andzia. — Może pójdziemy?

— Owszem, pójdziemy! — zga­
dzał się — Józio. Miał czas i ochotę, 
dlaczego nie mógłby pójść? Kupo­
wał swej bogini 10 dkg karmelków 
marki „Lukullus”, brał ją „de pa­
chę" i maszerował pod jeden z przy 
bytków X Muzy. Tam ustawiał się 
w ogonku i czekał. Raz dłużej, raz 
krócej. Zazwyczaj jednak otrzymy­
wał dwa ulgowe bilety. I było wszy­
stko w porządku. Siedzieli obok sie­
bie i z uwagą obserwowali to, co 
działo się na srebrnym ekranie.

Teraz natomiast jest tak:
— Ładny film grają... — mówi An 

dzia. — Chyba zamówię sobie bilet...
— Dobrze! — zgadza się Józio — 

'Ja teł! Pójdziemy razem!
I zamawiają. Jednocześnie. Dajmy 

na to w środę.

Czekają cierpliwie. Józio dostaje 
ów bilet w piątek, a Andzia w ponie 
działek. Wspólną wyprawę do kina 
diabli biorą. Jest i inna przyczyna: 
Józio nie jest jasnowidzem i nie 
mógł przewidzieć, że akurat w pią­
tek będzie musiał być na ważnym 
zebraniu Klubu Racjonalizatorów, a 
Andzia teł nie jest prof. Pyffello i 
nie mogła wiedzieć, te w poniedzia 
lek film ten zejdzie już z ekranu, 
ustępując miejsca innemu, który już 
dawno widziała.

A więc i kino diabli biorą i bilety 
diabli biorą i Józia i Andzię diabli 
biorą. I jeszcze wiele, wiele osób. I 
mnie także.

Bo gdy rozmyślam nad nowym sy 
slemem rozprowadzania biletów ul­
gowych, to zaraz przypominam sobie 
stare powiedzonko: „z deszczu pod 
rynnę”.

Nikt nie chce twierdzić: te dotych 
eras było dobrze. Przed kasami kin 
tworzyły się tasiemcowa długie ogo­
ny. Ludzie pchali się, gnietli, tłoczy 
li. Ze wszystkich stron rozlegały się 
głosy, żądające reformy systemu,

rynnę
żądające uzdrowienia tych nienor­
malnych warunków.

Nikt jednak nie sądził, te sprawa 
zostanie rozwiązana w taki nieżycio­
wy sposób.

Stwierdzić bowiem pragniemy ja­
sno, a sądzimy, że Film Polski temu 
nie zaprzeczy: do kina chodzi się 
wtedy, kiedy ma się czas i chęć. Pój 
ścia do kina nie planujemy na kilka 
dni naprzód, mimo, że żyjemy w do 
bie gospodarki planowej.

Po prostu Andzia i Józio, Feluś i 
Zosia, lub Franio i Jadzia spotykają 
się któregoś popołudnia po uczci­
wym i rzetelnym wypełnieniu swych 
obowiązków i stwierdziwszy, te ma­
ją czas, pieniądze i chęć — idą do 
kina.

Oczywiście kupują bilety ulgowe, 
są przecież ludźmi pracy, mają do 
tego prawo!

„Zbyt duło sprzedawano biletów 
ulgowych, a zbyt mało normalnych!” 
— biadolił Film Polski, motywując 
swą decyzję.

Trudno! Jeśli rośnie ilość ludzi 
pracy, tym samym wzrastają szere­
gi członków związków zawodowych, 
posiadających legitymacje członków 
skie i tym samym wzrasta i musi 
wzrastać liczba sprzedawanych przez 
kasy kin biletów zniżkowych. To 
jest jasne, jak słońce i — trzeba się 
z tym pogodzić.

To jest jasne, jak To, ie film, do­
bry, wychowawczy film, winien być 
dostępny najszerszym rzeszom, że 
nie możemy pozwolić, by miejsca w 
naszych kinach — których ciągle je 
szcze mamy za mało — świeciły 
pustkami ,tak jak dzieje się to obec­
nie, po wprowadzenie w tycie ra­
cjonalizatorskiego pomysłu racjonali 
zatorów z Filmu Polskiego.

A tymczasem... przed 1 marca pra 
wie we wszystkich kinach, prawie 
na wszystkich seansach był kom­
plet.

Co to znaczy? Ot, ludzie chodzili 
do kin...

A obecnie? Puchy! Byłem w 
kinie w sobotę, w SOBOTĘ! — 
10 osób na krzyż. Wielka sala zio­
nie pustką.

Co to znaczy? Ot, ludzie przestali 
chodzić do kin?

A dlaczego? Nietrudno znaleźć od 
powiedź.

Potrzebna jeszcze jedna reforma- 
Jaka — niechaj się Film nad tym 
zastanowi! Chętnie mu pomożemy!

JUR

Siedmiu na łopatkach
Moskwa-Gottwaldowo 7:1

W międzynaro­
dowym meczu za­
paśniczym w Gott_ 
waidowie, Moskwa 
pokonała Gottwal- 
dowo 7:1. W re­
prezentacji Gott- 
wialdowa wal­
czyli najlepsi za- 

Jedyne zwycięstwo 
dla Czechoe|owakć‘w zdobył Odehnal
w waldze koguciej wygrywając na 
punkty z Zincenko. W pozostałych wa 
gach zawodnicy radzieccy uzyskali 
zwycięstwa przez położenie na łopatki

Remis na macie
Warszawy

Rozegrane w stolicy między okręgo­
we spotkanie zapaśnicze Warszawa— 
Poznań, rozegrane w niedziele w Ży­
rardowie. przyniosło wynik remisowy

Rozpoczyna się sezon nawigacyjny

W najbliższych dniach rozpacz nie się sezon nawigacyjny. Wyruszą 
barki, które odciążą nasz transport lądowy. Zobaczymy flisaków, kie­
rujących wężami tratew. Na wodach polskich zaroi się od „wodnia­
ków", którzy twórczą pracą przyśpieszą wykonanie Planu 6-letnlego.

Mistrz świata pokonany
Drugie zwycięstwo Moskwy nad hokeistami CSR
Bawięca w Moskwie na treningu re­

prezentacja hokejowa Czechosłowacji 
■rozegrała drugie spotkanie z reprezen 
tacjai stodcy ZSRR- Także ten mecz 
zakończył sie przekonywującym zwy­
cięstwem drubyny hokejowej Moskwy 
ktćlra pokonała mistrza świata w tej 
gałęzi sportu — CSR w stosunku 7:1 
(2:1. 2:0, 3:0). Gospodarze wyraźnie

Kwapień dopiero trzeci 
w biegu na 12 km
Drugą konkurencją, w czwórboju o 

memoriał Bronisława Czecha był bieg 
na 12 km. W biegu startowało 79 za­
wodników-

Do 6 km. trasę charakteryzował pod 
bieg, pozostała część zaś była z j a zdo 
wo - płaska. Warunki śniegowe, ze 
względu na odwilżowy mokry śnieg, 
były ciężkie.

Wyniki: 1) Józef Daniel Krzeptow­
ski CWKS 54:39. 2) Gąsienica Fronek 
Gwardia 50:15, 3) Kwapień 58:19, 4) 
Bukowski Gwardia 58:40, 5) Rubis 
Gwardia 58:41,

I przeważali we wszystkich trzech terw 
1 cja-ch i dali pokaz gry zespołowej 
oraz szybkich 1 celnych strzałów.

Jedyny honorowy punkt dla druty- 
I ny czechosłowackiej zdobył w 7 mi- 
; nucie pierwszej tercji Bubnifc. Gdyby 
। nie doskonale broniący bramkarz 
Richter, porażka CSR byłaby jeszcze 
wyżera, bowiem drużyna mosk’ewska 
miała „swój dobry dzień'1. Trudno 
było doszukać się słabych punktów 
w zespole gospodarzy-

Mecz zgromadził na trybunach 30 
tysięcy widzów.

Ostatnie występy 
łyiwśarzy

Na lodowisku 
CWKS odbyty się 
mistrzostwa okręgu 
warszawskiego w 
jeżdzie figurowej 
na lodzie. Mistrzy­
nię Warszawy w 
tej konkurencji zo 
stal-a Jadwiga Dą­
browska CWKS, 
która w jeżdzie 
obowiętzkowei i do 
wolne, zdobyła 88,5 
pkt- Dalsze miejsce 
zajęty: taniewska 
(Budowlani) i Bia- 
tous. W konkuren­
cji mężczyzn został 
Staniszewski przed 
Piotrowskim, a w j< 
mistrzowski zdobyli

J. Dąbrowska 
>dzie parami tytuf 
nafżonkowie Sta—

n i szewscy.
Należy podkreślić wyróiwnany po­

ziom w konkurencji kobiet. Wśród 
mf|iczyzn natomiast Staniszewski wy. 
raźnie przeważał nad pozostałymi koił 
kureniami. ,

Ich sukces — 
naszym sukcesem
W Wiedniu zakończyły się mistrzo­

stwa świata w tenisie stołowym- Wlej 
ki sukces odnieśli reprezen land 
państw demokracji ludowej. Mistrzo­
stwo drużynowe w konkurencji męż­
czyzn zdobyta Czechosłowacja przed 
Węgrami, a. w konkurencji kobiecej 
zwyciężyły Rumunki przed Austrię.

W grze pojedynczej pań. w finale 
Rozeanu (Rumunia) rozgromiła mistrz? 
nńę Wegier — Farkas 3:0. Finaj mięlŻL- 
czyzn: Leach (Anglia) — Andrea dl* 
(CSR) po niezwykle zaciętej walce z» 
kończył się wynikiem 3:1. Czech wy­
kazał zmęczenie po przebytej w Wie­
dniu chorobie.

PRACOWNICY POSZUKIWANI
Dozorca magazynu zaraz potrzebny. Zgłosze­
nia osobiste: Biuro Wojewódzkie C. Z. S. Byd­
goszcz, ul. Długa 26. (243k

t —————■
Dnia 12 III, 1951 r. imarła po długich cierpieniach 

moja najokocbańaza tona, nasza najdroższa 1 troskliwa 
mateczka śp.

Bronisława Stachnik 
t Piekarskich

przeżywszy lat 60, o «zym zawiadamia w głębokim 
smutku pogrążony
225-g mąż z córkami

Pogrzeb odbędzie się w środę 14 marca br. o godz. 15 
z kaplicy cmentarnej parafii Sw. Trójcy na Jarach.

Zaledwie 3 miesiące po śmierci swej drogiej żony, 
a naszej najdroższej matki <p. Marty Sanie a domu 
Kowalska, dnia 12 marca 1951 r. o godz, 3,20 rozstał 
się z tym światem po krótkich ciężkich cierpieniach 
nasz najukochańszy i najtroskliwszy ojciec, teść 
i na zawsze niezapomniany dziadek śp.

Jan Piotr Szulc 
j,rzeżvwszy lat 84, o czym zawiadamia w amutkw 
pogrążona pozostała

Pogrzeb odbędzie iię w środę 14 bm. o godz. 15.30 
z. domu żałoby Koronowo, ul Łokietka 21 Msza 
żałobna odbędzie się w czwartek 15 bm. o godz. K 
w Koronowie. 227

Koronowo — Bydgoszcz, dn. 12, 3 51 r._________

CZWARTEK, 1S MARCA 1931 R
5.00 Początek audycji. 5.03 Sygnat czasu. 5.05 

Wiadomości poranne. 5.10 Audycja dla wsi. — 
5.20 Koncert dlą świata pracy. 5.58 Stan pogody 
6:00 Wiadomości poranne. 6.05 Gimnastyka 
6.15 Muzyka. 6.45 Program dnia. 7.00 Dziennik 
poranny. 7.20 Wszechnica Radiowa. 7.40 Muzyka 
8.00 Wiadomości poranne. 8.05 Przerwa. 11.50 
Gtos mają kobiety. 11.57 Sygnał czasu i heinat 
z wieży Mariackiej. 12.04 Dziennik południowy. 
12.15 Muzyka. 12.30 - J -"...... .
Melodie ludowe. 13,25 
dycja szkolna dla klas 
listów. 14.15 Fragment 
pt. „Czapajew'*. 14.30

Dnia 12 marca 1951 r- o godx. 0,30 zasnął w Bogu opatrzony 
Sakramentami św. mój drogi mąż nasz ukochany ojciec, tesc 
i dziadek śp.

Ksawery Czajkowski 
przeżywszy lat 68

Pogrzeb z domu żałoby przy ul. św. Wojciecha 59 odbę; 
dzie się dziś, dnia 14 tnarca o godz. 16 na cmentarz parafii 
Matki Boskiej, o czym zawiadamiają w ciężkim smutku pogrążeni 

iona z dziećmi i rodzina
Inowrocław, w maren 1951 rokn. ________________________54-In.

Audycja dla wsf. 12.45 
Program dnia. 13.30 Au- 
III-IV. 13.50 Koncert so- 
powieścj D. Furmonowa 

H, . ___  O wielkich kompozyto­
rach piszących dla dzieci. 15.00 Koncert solistów 
15.30 Śpiewamy piosenki. 1550 Zagadki mu­
zyczne. 17.00 Wiadomości popołudniowe. 17.05 
Odpowiedzi fali 49. 17,15 Kameralna muzyka 
polska 17.45 Radiowy poradnik ięzykowy. 19.00 
Wszechnica Radiowa. 19.20 Muzyka ludowa. 
19 40 Lekcja języka rosyiskiego. 20.00 Dziennik 
wieczorny. 20.30 Chór Potskieqo Radia. 20.50 
Koncert reprezentacyjny. 21.30 Muzyka i aktual­
ności 22.00 Karol Marks w Karlsbadzie 22.20 
Koncert. 23.00 Ostatnie wiadomości. _ 23.10 
Rozmowy muzyczne. 23.55 Program na dzień na­
stępny. 24,00 Zakończenie audycji, hymn.

KUPNO ||

Srebro — Łom kupuje 
nadal ,,Neochemja'‘ La­
boratorium • Chemiczne, 
Bydgoszcz, róg Chopina 
Moniuszki 6. Dojazd 
tramwajowy trójkę przy 
stonek Krakowska, tel. 
34-88. (184-g 

Dom lub willę kupię, e- 
wentuelnje część. Oferty 
IKP Bydgoszcz ,235*.

(235g

Beczki i pompę do wina 
kupimy. Zgłoszenia Wy­
twórnia Wjn Lipkę koło 
Złotowe. (187g

II ii
Ubranie czarne pierw­
szorzędne sprzedam. 
Bydgoszcz, Jasna 25 m. 23 

(232g

Jadalnię nowoczesna, 2 
łóżka sprzedam. Adres 
wskaże IKP Bydgoszcz. 

(234g

Radio (Mande) 5 lampo­
we zmienny, 5000 Han­
ców szparagów sprze­
dam. Bydgoszcz-Jachcj- 
ce, Plaski 2. (233g

Łóżko, szafkę, materiał 
na sukienkę 
sprzedam.
Zduny 1 m.

korzystnie 
Bydgoszcz, 
9, parter. 

(238g Domek jednorodzinny z 
ogrodem wszelkimi wy- 

Duży wartościowy obraz, godami w Pile zamienię 
widok sprzedam. Byd­
goszcz, Chełmińska 18 goszcz. Oferty IKP Byd- 
m. 6. (230g goszcz ,237*. C’””

na pokój kuchnię Byd-

goszcz .237*. (237g
ADENAUER W KLESZCZACH 

z z z (Frischer Wind, Berlin)

Szafę kombinowaną oraz 
siół okręgły sprzedam. 
Stolarnia Mebli, Byd­
goszcz, Grudziądzka 1. 
_____  (231g
Wózek autko sprzedam.
Bydgoszcz, Kościuszki 10 
m. 9. (226

Streptomycynę sprzedam 
Zgłoszenia felef. Byd­
goszcz 32-43 od 10 do 11 

(228g

Sprzedam wannę kąpie­
lową, piecyk gazowy, 
westlalkę. Adres IKP Ino 
wroctaw. (55 In.

|| POSADY WOLNE ||

Gospodynię przycho­
dzącą przyjmę. Zgłosze­
nia po qodz. 15, Byd­
goszcz, Dworcowa 12, o- 
ficyna prawa, II piętro. 
____________ (236g

Potrzebna uczennica do 
krawcowej. Bydgoszcz, 
Aleje 1 Maja 22 m. 10.

________________(241 g

II POICOJE II
Krawcowa samotna spo­
kojna poszukuje od­
dzielnego pokoju Toru­
niu. Zgłoszenia listow­
ne: Niesłuchowska, Try- 
szczyn, pow. bydgoski. 

(242g

2 mieszkania 1 pokój! 
kuchnię 1 1’/> pokoju] 
kuchnię, wygodami śród 
mleściu zamienię na 3 
pokoje kuchnią wygo­
dami śródmieście. Ofer­
ty IKP Bydgoszcz „240*.

(240g

Pokój używalnością ku­
chni i łazienki zamie­
nię na pokój kuchnią. 
Wzgórze Dąbrowskiego 
5 m. la. (229g

| DZIERŻAWY |

Wydzierżawię natych­
miast gospodarstwo pod 
Warszawą, piętnaście ha 
w tym 3 ha sadu owo­
cowego, zabudowania, 
inwentarze .zasiewy. Mo­
gę poddzjerżawić resz- 
tówkę sadami zabudo­
waniami od 8 ha. Toruń, 
poczta główna, .Poste 
Restante". (131g

tiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiriiiiiiitiillllllllin

Czytaj IKP 
iiiiiiiiiiiiiiriiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii

..............................iiiiiiiiiiiiiiiiiuiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiu

|| UMIEWAŻMIEMIA II
Unieważnia się zagu* 
błonę legitymację stuż- 
sowę nauczycielską. Da­
nuta Nowak, Bydgoszcz, 

(239g

Do naszych
Inserentów!

Zawiadamiamy, łr 
również wszystkie 
Crrędy I Ajencie 
Pocztowe przyjmuj 

ogłoszenia drobne 
do naszego pisma. 
ADMINISTRACJA

Ilustrowanego 
Kuriera Polskiego
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